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Adwokat Łukasz Frączek

Mam syna, który 
kończy niedługo 18 
lat, jego ojciec uznał 
go, mimo iż nie był 
biologicznym rodzi-
cem. Czy syn może 
zaprzeczyć ojcostwu 
lub w inny sposób 
pozbawić ojca praw 
rodzicielskich?
Jeżeli nie istnieje domniemanie 
ojcostwa, np. pochodzącego z 
małżeństwa, uznanie ojcostwa 
następuje, przez oświadczenie 
złożone przez mężczyznę, po-
twierdzone przez matkę dziecka. 
Zgodnie z art. 81 Kodeksu ro-
dzinnego i opiekuńczego dziecko 
może żądać ustalenia bezsku-
teczności uznania ojcostwa, je-
żeli uznający mężczyzna nie jest 
jego ojcem. Z żądaniem takim 
dziecko może wystąpić po doj-
ściu do pełnoletniości, nie póź-

Adwokaci Izabela Latkowska i Łukasz Frączek dyżurują w redakcji Gazety 
Miejskiej w czwartki od godziny 15 do 16.00, pod numerem telefonu 
(32) 230-84-51. O co pytali nasi Czytelnicy podczas ostatniego dyżuru?

Dyżur prawnika
niej jednak niż w terminie trzech 
lat od jej osiągnięcia. ■
Jaki jest okres 
zatarcia skazania? 
W wyroku skazu-
jącym orzeczono 
grzywnę i karę po-
zbawienia wolności 
z warunkowym za-
wieszeniem jej 
wykonania. 
Zatarcie skazania ozna-
cza wykreślenie danych 
osoby z rejestru ska-
zanych Krajowego 
Rejestru Karnego. Z 
chwilą zatarcia ska-
zanie uważa się za 
niebyłe, a osoba 
wcześniej ska-

zana wyrokiem staje się osobą 
niekaraną. W razie skazania na 
grzywnę, zatarcie skazania na-
stępuje z mocy prawa z upływem 
5 lat od wykonania lub darowa-
nia kary albo od przedawnienia 
jej wykonania. Na wniosek ska-
zanego sąd może zarządzić za-
tarcie skazania już po upływie 3 
lat. W przypadku kary pozbawie-
nia wolności z warunkowym za-
wieszeniem jej wykonania, ska-

zanie ulega zatarciu z mocy 
prawa z upływem 6 miesię-

cy od zakończenia okre-
su próby. Jeżeli wobec 
skazanego orzeczono 
grzywnę lub środek kar-
ny, zatarcie skazania 
nie może nastąpić przed 

ich wykonaniem, da-
rowaniem albo 

przedawnie-
niem ich 
wykonania; ■

Wycinać czy nie?
- Dlaczego w Gliwicach nie wycina 
się drzew rosnących wzdłuż dróg? 
Stanowią one zagrożenie dla kie-
rowców, zwiększają prawdopodo-
bieństwo śmiertelności w razie 
wypadku – skarży się pan Wiktor 
z Gliwic.
Na prośbę naszego Czytel-
nika, postanowiliśmy spraw-
dzić, jak wygląda kwestia 
wycinki drzew, rosnących 
w miejscach niebezpiecz-
nych dla ruchu drogowego. 
Zwłaszcza, że podobnych 
zgłoszeń mieliśmy już kilka.

O wyjaśnienie procedury wy-
cinki drzew rosnących przy 
najbardziej ruchliwych dro-
gach, poprosiliśmy w Zarzą-
dzie Dróg Miejskich.

- Na wycinkę drzew koniecz-
na jest zgoda, nie możemy 
dowolnie ich wycinać – wy-
jaśnia Jadwiga Jagiełło-Sti-
borska, rzecznik prasowy 
Zarządu Dróg Miejskich 
w Gliwicach. - Procedura 
wygląda następująco - do-
konujemy przeglądu stanu 
drzew, weryfikujemy, decy-
dujemy, które muszą zostać 
wycięte. Następnie składa-

my do Wydziału Środowiska 
Urzędu Miejskiego wniosek 
w tej sprawie. Z Wydziału 
Środowiska wniosek prze-
słany zostaje do Urzędu Wo-
jewódzkiego. Wyznaczona 
zostaje gmina zastępcza, 
przyjeżdżają inspektorzy z 
tejże gminy i wydają osta-
teczną decyzję – tłumaczy 
rzecznik ZDM.

Cała procedura 
trwa niestety 
dość długo 
– najczęściej 
około 6 miesięcy. 
W Gliwicach, w samym roku 
2010 usunięto 299 drzew, 
stanowiących zagrożenie w 
ruchu. Jak informuje ZDM, 
w zamian posadzono 350 
sztuk, w bezpieczniejszych 
miejscach.

- Rodzaj nasadzeń zależy od 
warunków w terenie. W pa-
sie drogowym, w warunkach 
miejskich sadzimy gatunki i 
odmiany tzw. piramidalne,  
o małych gabarytach korony 
i pnia – wyjaśnia Jadwiga Ja-
giełło-Stiborska z ZDM.

Skąd biorą się drzewa przy 
drogach? Najczęściej wyni-
ka to z uwarunkowań histo-
rycznych. 

Drzewa sadzo-
no od stuleci. 
Początkowo, w 
XVI i XVII wie-
ku, w celu uzy-
skania cienia. 
Wtedy podró-
żowano jeszcze 
dorożkami. 
Wraz z rozwojem techniki i 
upływem czasu, drzewa sa-
dzono by utrudnić obserwo-
wanie ruchu wojsk wrogim 
samolotom. W dzisiejszych 
czasach trudno jednak zna-
leźć logiczne wytłumaczenie 
dla tego typu praktyk.

(mpp)

Ponad trzydzieści 
jednostek stra-
żackich z różnych 
miast i około stu 
strażaków brało 
udział w akcji ga-
szenia pożaru, który 
wybuchł w niedzielę 
w Szałszy.

Do zdarzenia doszło w niedziel-
ny poranek. W płomieniach 
stanęło składowisko trocin i 
odpadów drzewnych o wymia-
rach około 100 na 50 me-
trów. Pożar objął także dach 
sąsiadującej z składowiskiem 
stolarni. Budynek o wymiarach 
20 na 40 metrów doszczętnie 
spłonął, wraz ze znajdującym 
się w środku sprzętem.

Na czas trwania akcji, przez kil-
ka godzin Droga Krajowa 78 z 
Gliwic do Tarnowskich Gór była 

nieprzejezdna. Przy restauracji 
Zodiak radiowozy zablokowały 
przejazd, a kierowcy, na czas 
trwania akcji, musieli zawra-
cać. 
Około godziny 14 pożar uga-
szono. W akcji brały udział 
jednostki z Gliwic, Zabrza i 

Tarnowskich Gór. Niestety, pło-
mienie poparzyły jedną osobę, 
pracownika zakładu stolarskie-
go. Jego życiu nie zagraża nie-
bezpieczeństwo. Nie wiadomo 
jeszcze, co było przyczyną po-
żaru. 

(mpp)

Pożar stolarni w Szałszy


